© nym do 
4 


N” 100. 


KURYER LITEWSKI 


w Pilnie w Poniedzialek dnia 17 Sierpnia p. $. 1851 Roku. 


W rADOMOŚCI Knarowę. 
Sankt-Petersburg dnia 30 lipca. 
| — Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Sena- 
tu: pod 79 lipca , starszy radca rządu obwodu kau- 
kazkiego, radca stann Szwecow mianowany pre- 
zydentem tegoż rządu, a pod dniem 24 lipca, pre- 
zydent komitetu opatrzenia woysk suknami i ra- 
dy rękodzielniczey oddział moskiewskiego , rze- 
©zywisty radca stanu, Sereórjakow, wyniesiony na 
radcę taynego. ; 
Ukazy Rządzącego Senatu. 

1) D. 25 lipca 1851 m igo Departamentu, o 
Przyymowaniu na ewikcyą w odkupach, podradach 
t dostawach, biletow Podskarbstwa Państwa. 
| 2) D. 28 lipca 1852 z 1go Departamentu „o 
Mznaniu Herbena Pitersa konsulem niderlandzkim 
w Odessie. ` $ 

. 5) D. 28 lipca 1851 z 1go Departamentu, o od- 
mówieniu na prośby niektórych dzierżawców po- 

oru (trunkowego, względem zabronienia mieszkań- 
com rmieskim wychodzić za miasto do wolnych 
szynków pić wódkę i o dalsz. ża 

4) 1).28 lipca z 1go Departamentu, o obwie- 
3sczeniu obywatelom guberniy uprzywilelowanych 
# rewersami (podpiskami) 54 $ warunkow odkupo- 
wych, na żakiey osnowie powinni oni przewozić 
wódkę dla swobodney przedaży w mieyscach da> 
zwolonych. 

5) D.28 lipca 1831 roku z 1go Departamentn, 
o Tozwiązaniu wszystkim w ogólności obowiąza- 


rekruckiey powinności osobom, zdawać 
na dar; EA sce rmaiętych przes nich 


n finlandzkich rodakó. 
znaczeniu tych 6 p na flotę. Eg 
; „9. 28 lipca 1831 z 1go Departamentu, o 
nierazciąganiu na włościan udziałowych Naywy- 
fey potwierdzoney dnia 30 sierpnia 4827 roku opi- 
nii Rady Państwa względem obywatelskich wto” 
ścian, zsyłanych na zaludnienie z woli ich panów. 

A. solidne (G. S.) 
Stosownie do Nay wyższego ukazu z d. 
21 grudnia z. r. nałożone zostały 19 czerwca w gub. 
ińskięy areszta: na 21 duszę Xoia Michała Ra- 
dziwiłła, zostaijące pod prawem zastawnóm u To- 
Masza Bielkiewiczą z powodu znaydowania się syna 
lego Franciszka Bielkiewicza w Królestwie Pol. 
LKi6m; oraz na 297 dusz Edmunda Korsaka, i wszel- 
| majątek i kapitały, gdzie kolwiek się okażą Fran- 
Qlszką Zawadzkiego, Piotra Dowgiałły, i Porucz- 
nika polskich woysk Jannaryusza Raieckiego z 
Powodu znaydowania sią ich w tómże Królestwie, 


i przę- 


+ —— 

. * Dzięki Opatrzności i niezmordowanym zabie- 
gom opiekuńczego Rządu, cholęra, która się była 
ukazała w stolicy w połowie zeszłego miesiąca , 

awie zupełnie iuż ją opuszcza; wyzdrawiaiących 
iCzymy na seciny, uinieraiących na dziesiątki; za 


dni kilka, klęska ta, nie zabrawaszy nad ieden pro- 


„ut ludności, przy pomecy Bożey, całkiem zape- 
ne ustanie. WW czacie trwania swego, cholera 
16 jednę dosto ną zabrała ofiarę, nie iednę rodzi- 

FU Wtrąciła w boleść i żałobę— z drugiey strony, 

wiał obszerne pole miłośnikom ludzkości do roz- 

rach o? enot swych w całym bląsku — W ofia- 
szk „ Młenia , w osobistóm poświęceniu się , mie- 

anty Petersburga nikomu ubiedz się nie dali. 
tio Soz zwłaszcza w początkach choroby, gor- 

a ho owania Rządu i wielkiey liczby prywa- 
Jen osób, spotkały nieprzewidziany opór, któ- 

Ras cz wątpienia, posłużył do iey rozszerzenia i 
Wanie iey przedłużył. Z urzędowych odezw, u: 


mieszczonych w NN. 48 i 49 Tygodnika, czytelni- 
cy wiedzą iuż niektóre szczegóły wypadków zam 
szłych w Petersburgu w dniach 25, 24 i 25 ze- 
szłego m. Niech nam wolno będzie, obszerniey 
nieco ie wyłożyć teraz, kiedy iuż są wiadome wy- 
padki badsń przedsięwziętych w tym przedmiocie. 

W początkach wybuchnienia cholery , lud 
nieoświkcony, rażony nadzwyczayną, nieznaną mu 
klęską, która częstokroć napadała Jadzi, niemaią- 
cych żadnego zetknięcia z choremi, szukał na iey 
wytłómaczenie równie nadźwyczayney przyczy- 
ny. (Gwałtowność choroby, podobieństwo niektó- 
rych iey peryodów do skutków trucizny, a nade- 
wszystko ta okoliczność, że choroba napadała Za= 
zwyczay wkrótoe po użycia zimnego napoiu, po- 
dały myśl, że chołery zgoła nie ma, lecz że wszy” 
stkie osoby umarłe, były otrute. Wkrótce myśl 
ta przeszła w nsymoocnieysze przekonanie, i juź 
pospólstwo nie wątpiło, że w łonie stolicy ukry= 
wa się piekielny śpisek na życie mieszkańców, Że 
iskaś banda wcielonych szatanów we dnie i wno- 
cy przebiega miasto i okolice; i, iuż jawnie, iuż 


przez podstępy, przekupstwa i zdrady, zaprawuie : 


iadem wszystkie składy żywności i napoiów, ogro- 
dy, mawst i całe rzeki. JE 
Któż mógł być sprawcą tey zbrodni, kto. 
mógł żądać powszechney zaguby? Ciemne pospóls 
stwo łatwo sobie to pytanie rozwiązać potrafiło, 
Nieszczęśliwa powstanie iw Polsce i Litwie, toczą- 
ca się z rokoszanami woyna, dały klucz do tey za- 
gadki. Polacy to więc obwinieni zostali o trucie 
mieszkańców Peterburga; omi to, inž sami, iung 
przez sowicie zapłaconych naiemników wszelkie. 
go rodu i stanu, rozsiewali śmierć po mieście! Ró 
żnice stosunków i położenia Polaków będących 
w powstania od tych, którzy zdawna ustaleni są w 
Petersburgu i w słażbie rządowey,uszły uwagi obłą- 
kanego ludu—na wszystkich iedno padłoobwinienie. 
Niema tak niedorzeczaey baśni, któraby w 
wielkićm mieście nie snalazła łatwowiernych stron- 
ników, owszem, naocznych świadków. W kilka 
dai wylęgło się i rozbiegło tysiące naydokładniey- 
szych na pozor powieści, o ludziach rozmaitego sta 
nu, płci i wieka, schwytanych na gorącym uoczyn= 
ku: tu, któś, wszedłszy do korzeanego sklepu, sy= 
pał zabóycze proszki do składów mąki i herbaty; 
tam -% rozbitega dzbanka mleczarki, wylane mie. 
ko, zadało w mgnieniu oka śmierć psu, który go 
skosztowsł ; ówdzie schwytano człowieka, który 
posypywał arsenikiem grzędy warzywa; tam na- 
koniec któś wypłynąwszy ma śrzodek Newy, (rze4 
ka, po którey chodzą statki o trzech masztach) za- 
truł ią zgubnómi proszkami. Z wyznań tych wszy 
stkich ludzi stale się okazywało, iż są Polakami; 
lub poduszczonymi przez Polaków, i że maią ty- 
siące spólników. Takiemito wieściami brzmiatą 
stolica! Nagle, wiara w mie przeszła od naylich= 
szego pospólstwa do śrzedniey klassy, a ztamtąd, 
(smutao w xix wieku wyrzec), wkradło się i do 
nieiedaego pozłocistego salonu! Popłoch stał się po- 
wszechuym. Biada temu, kto, przebywając ulicę; 
dla ochronienia się od zaraży , podniosł do nosa 
flaszkę octu lub chloru! Rozhukana tłuszcza brała 
go zaiednego ze sprzysięgłych na publiczne zdro 
wie i Życie, rzucała się na niego, i odartego, zbi- 
tego, oddawała w ręce władzy. Lekarze i urzę- 
dnicy policyyni nie uszli obmowy: miano ich ra 
przekupionych i dopomagaiących. powszechnemu 
nieprzyiacielowi. Dros 
aki stan rzeczy; ściągnął natychmiast u- 
wagę sprawiedliwego Mowanonur. Przedsię wzięte 


dzielne polieyyne śrzodki, zabezpieczyły spokoy- 
ność publiczną— umyślnie na ten cel została mia« 
nowana Kommissya, z naydostoynieszych urzędni- 
ków Państwa; nie mnisy wszakże tak zgubne o- 
błąkanie trapiło wszystkich oświeconych i zdro- 
wo myślących. Lecz niepodobna iest opisać przy- 
krego położenia, w jakióm zostawali Polacy i Li- 
twini mieśzkaiący w stolicy. Stawszy się celem 
okrutnego podeyrrenia, oskarżeni o nayczarniey- 
szą zbrodnią, ze zgrozą widzieli, iak baśnie, wylę- 
gie w ciemnych schadzkach naylichszey gawiedzi, 
na coraz większą rozlewały się przestrzeń, i ogar- 
niały umysły klass oświeceńszych i zamołniey- 
szych. Każdy = nich wtedy przeszedł przez to 
cierpienie, którego doznaie człowiek ięczący pod 
ciężkióm a niedorzecznóm obwinieniem, pewny 
swóy niewinności, lecz niemogący iey dowieść. Na 
próżno powtarzali oni swym oskarżycielom: że cho- 
lera wybuchoęła w Rossyi, daleka przed powsta- 
niem polskiów; że wytępiła przeszło 5,000,000 Ia: 
dyan, których nikt nie miał interessu zabiiać; że 
taż choroba w samey Polsce grassnie i tysiące lu- 
dzi zabiera; n» próżno wielu z nich, oddawna za- 
mieszkałych, odwotywali się do znanych swych za- 
sad, dowiedzioney wieroośc,, gorliwey służby rzą- 
dowey i nienagannego prowadzenia się; na próżno 
dowodzili, że z powstańcami nie spólaego nie maią 
i mieć nie mogą, Wszystkie te rozumowania i dowo- 
dy rozbiiały się o mniemane fakta, otysiąc i iednę 
powieści, któremi się miasto z końca w koniec rozle- 
gało! Coż więc zostawało Polakom? Oto, z zupełną 
ufnością spuścić się na ścisłą sprawiedliwość uwieł- 
bianego MoNaRcHY, który w swey wspaniałomyś!- 
ności, zlewa codziennie nowe łaski na naszych spół- 
ziomków, chociaż wiałka ich część tak srodze: o- 
braziła oycowskie JeEGo serce. 
Kommissyą śledcza ukończyła iuż swoie pra- 
ce, i wypadek iey badań iest iuż wiadomy, i po- 
' myślnieyszy, niź się spodziewać było można: Żaden 
traf bowiem (łatwo zdarzyć się mogący) nie przy- 
szedł zmącić iasney prawdy! „/7 liczbie ludzischwy- 
Ry ch i podeyrzanych o trucie, (słowa są Pszęzo- 
Ka;” co większa ,po nayścisleyszćm wyśledzentu, 
użadney z zatrzymanych osób nie znaleziona a- 
ni iednego źdźbła , ani iedney kropli trucizny” 
słowem, nigdy nie było nawet podobieństwa do 
` tego, aby ktokolwiek zamyślał o Lruciu ludzi! 
Tak więc wrzawa tysiącznych powieści, ten 
vox populi, musiał ucichnąć przy grzmiącym gło- 
sie urzędowey prawdy: niewinność Polaków, ba- 
wiących w stolicy, dla oświeconych ludzi niepo* 
trzebuiąca dowodzenia, stała się teraz widoczną i 
dla nayciamnieyszego motłochu. Dzięki i chwała 
łaskawemu i mądremu WkŁaDzcy, który w daiach 
zaburzenia osłonił nas tarczą swey' potężney ©- 
pieki, który sprawiedliwością swą wyzwolił nas 
zpod ucisku hańbiącey opinii. Służmy Mu wier- 
nie i poczciwie; w każdym razie mądrość JeGo i 
sprawiedliwość rozróżni wiernych od obłąkanych, 
niewinnych od winnych. (T. P.) IE 


Franoya. 
Paryż? d. 28 lipca. > 
Monitor z dnia 27 donosi o wyniesieniu kontr- 
R oj barona Roussin na stopień wice-admi- 
Yala. 

— Don Pedro przybył do Paryża dnia 26, iadł 
obiad z Królem i pomimo projektu odjazdu tegoż 
samego dnia do Oksikówiąd, przyjął zaproszenie 
Króla, aby mu towarzyszył konno na uroczystość 
Panteonu i na plac Bastylii; spodziawaią się że 
będzie się też zaaydowat na wielkiey paradzie 
dnia 29. j 

— Piszą z Saint-Brieuq (od brzegow północy) 
pod dniem 21 lipca: Wczora dnia 21 , Królowa 
Donna Marya przeieżdżała przez Saint- Brieuc. 
Zetrzymała się tam tylko godzinę. Cała ludność 
zbiegła się dla widzenia tey Xiężniczki. — Qdda- 
no honory należące się iey znaczeniu. $ 

— Przez postanowienie królewskie, Jenerałowie 
porucznicy, hrabia Clausel i hrabia Lobau, wy- 
niesieni zostali do godności Marszałków Frascyi. 


ółnocney N. 165) mie było ani iednego Pola- 
” dowa 


— Król zezwolił, ażeby P. Laborde sprnwował 
znowu przy nim urząd adiutanta, którego był po- 
zbawiony za należenie do stowarzyszenia narodo- 
wego. 

-~ Margrabia Loulé ze swą Żoną, siostrą Don 
Pedra, przybyli dnia 25 do Paryża, z wielką licz- 
bą służących. 

— Listy ze Włoch donoszą za rzecz pewną, że 
symptomata. cholery okazały się w Fiumei w Añ- 
konie. 

— Piszą z Brestu, dnia 21: „Dziś o świcie; wy- 
szły pod żagle dwia szalupy kanonierskie, i sześć 
statkow przewozowych, na których zasydnią się 
cztery kompanie wyborowe 51 półku, Flotylla ta 
popłynęła ku południo-wschodowi. Wyprawa ta 
odeszła w nocy, wśrzód naywiększey cichości. 

— Piszą z Tulonu pod dniem 20 lipca: „Frega- 
ty Zfigenia, Bellona, Niepodległa i Zwycięztwoy 
gaam są do wypłynienis za danym pierwszym 
znąkiem; sądzą, Że ta dywizya przeznaczona iest 
do Morei. ; 4 

— Bryg Marsouin, zostaiący pod dowództwem 
P. Zouboulie, porucznika okrętowego, przybył z 
Nawarynu do Tulonu. Donosi oo, że Rząd Grec- 
ki zostaie ciągle w naywiększych kłopotsch, i że 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa nie po- 
trafi on uśmierzyć powstania, które wybuchło. 
Woyska nasze zostawały w stanie zdrowią zaspa- 
kaisiącym. 

— Pierwszy batalion legii zagraniczney, zawie” 
raiący około tysiąca ludzi, wyszedł dnia 20 z Bars 
le-Duc, gdzie został urządzony, do Nancy, i tam 
ma stanąć w koszarach. 

— Okręt Merkury, przybyły do Hâvre z Port* 
au-Prince, przywiozł ziamtiąd wiadomości, doclro+ 
dzące do dnia 5o maja, Gazeta wychodząca sÝ 


k 


fłóvre mówi w tym przedmiocie ca następnie « 


y Traktat handlowy, zswarty z Francyą, nie speł- 
nisiąc nadziei, iakie Haytanie powzięli po rewo* 
lucyi lipcowey, obudził powszechne nieukońten* 
towanie. Jednozgoday głos podniost się przeciw- 
ko Frangyi, i obawiano się, aby rząd nie kazał 
nstołzć embargo na okręty francnzkie, które /gnay* 
ysig w portach heytarńskich. Konsul frar- 
cnzki wzywał, iak powiadają, swoich współziem” : 
ków, aby gotowi byli do opuszczenia krain, W 
którym nie mogą dłużey bezpiecznie zostawać» 
Pogłoska o przyhyciu floty francozkiey z Roche- 
fortu, rzuciła postrach w portsch haytańskich, 
gdzie spodziewano się wkrótce blokady. Korwe* 
ta francuzka, Hebe, wyszła natychmiast pod żagie: 
Rząd haytański przywrócił wysokie opłaty od 
wszystkich przywożonych towarow francuzkich. 
— Otrzymaliśmy od eskadry francuzkiey, stoią” 
cey przed Lizboną następoiące wiadomości z dnia 15: 
> „Dnia u lipca, w chwili wznoszania się mo- 
rza, podpłycęliśny do uyścia Tagu, w zamiarze 
płynienia po tey rzece w górę: Okręt Marengo był 
na czele armii; za nim szły potóm „Algasiras, Suf” 
fren, na którym znaydował się kontr-admirał /łous* 
sin, dowódzca wyprawy, Marsylia, Tróyząb. na 
którym był kootr-admirał Hugon, Algier, fee” 
gsty: Melpomena, Pallas, Dydona, korwety Egléj 
„Perła, brygi Smok, Endymion, Ostrowidz. j 
; „Skoro Marengo byt iuż naprzeciw. forte* 
cy S. Juliana; Portugalczycy dali doń ognia z 560. 
dział, nasktóry okręt fesncuzki prędko i zręcze 
'nie odpowiedział, i podług tego, iak się daley po” 
suwăno, każdy okręt wchodził do walki. Fortech 
S. Juliana przestała dawać ognia wtenczas dopio” 
ro, kiedy ustało strzelanie ze wszystkich naszych. 
okrętow i z dwóch fregat. W tymże ozssie ar” 
tyllerya naszych brygox i korwet zburzyta w 0% 
kamgnieniu wieżę Bugio. 

ú Stanęliśmy nakoniec ne rzece w mieyscit 
naybliżey leżącóm od Belem, gdzie zazwyczay sta” 
ją okręty handlowe. Była ich wielka tam lice 
ba: angielskich, duńskich, szwedżkich, rossyyskieby 
bollenderskich i brezyliyskich. Wszystkie wywie” 
siły enois kolory narodowe na masztech, i m 
szanowaliśmy one. j 

„Poczęliśmy potóm szturmować do Beler 
Dwa brygi angielskie, które nagle stanęły przed 


À 


| 


wieżą, wielo w działaniech nam przeszkadzały. Je- 
dnak po krótkióm strzelaniu trzech pierwszych 

 okrętow, forteca zwinęła swą banderę. Ogień za- 
tém ustał; lecz gdy przetiągał piąty z kolei okręt 
Tróyząb, wieża, na którą, iak twierdzą, przybiegł 
am Don Miguel, podniosła znowu swoją bsuderę, 
A rozpoczęła działanie nieprzyiacielskie, Nic nas 
wtedy nie wstrzymało : grad kul sypnęliśmy na 
tę sławną wieżę, i Ściana runęła od razu. 


- lawski, leżący w nader piękney pozycyi, która pa- 
nuie nad Tagiem. Lecz, że tam nie byjo ani ba- 
teryi, ani bandery, admirał nie kazał strzelać do 
pałacu. . ' 

0 „Po upłynieniu półezwartey godziny żeglugi, 
przebyliśmy wszystkie niebezpisczeństwa tęy prze- 
prawy, uważaney dotąd za 'niedobytą; aie mieliśmy 
iuż czego Się obawiać do samey Lizbony y i tylko 
cheieliśmy opasać flotę nieprzytacielską przy wniy- 
ściu do portu. Ta flota składała się z okrętu Jan FI 
0 80 działach, z trzech fregat i z dziesięciu bry- 


0w czy taż korwet. Robiliśmy obróty tak, aby . 


Przymusić ią do poddania się, lab do walozenia,F're- 
Bata Pallas wystąpiła pierwsza. Liecz zaledwo trzy 
razy dała ognia do iedney korwety, gdy okręt 
Jan EF fregaty i wszystkie inne statki zażżyły 
awoją banderę. >, cj z i 
», Dway`kontr-admiratowie wysiedli ua ląd; 
tskortowała im kompania grenadyerów francuz- 
ich i szwadron kawaleryi portugalskiey. Dziś do- 
Piero dowiedzieliśmy się a skutku negocyacyi, któ- 


tym iest zgodzenie się rządu na; wszystkie nasze, 


żądania. USA si 
„Strata naszey eskadry iest niezmiernie lek- 
ka. Trzech tylko zcatey armii zabito, raniono zaś 
Pięćdziesięciu. Szkody poniesione przeż okręty są 
te, iż wieja Żagli zostało podertych, w niektórych 
,TAŚ kule padsiąc podziurawiły boki.” S 
| — Piszą z Lizbony pod doiem 15 lipca: „Nasza 
Bazata, toea zachowywała przez te dni naygłębsze 
milczenie względem tego wszystkiego, co się działo, 
qydała tego wieczora dodatek, w którym, donosi 
zaprzestaniu krokow nięprzyiacielkich , oraz o 
nanikacyi między eskadrą śrancuzką, a utia- 
sta N 4 punkta dalącó po- 
205 o niezgody między dwóma rządemi będą uto- 
tet ku sposób zaspakaiąjący. Dnia 10 fregata an- 
g'eska weszfa do Belem. Vy tey, chwili, spokoy- 
na e pannie w porcie f w mieście:” 
Pe Paryż dnia 31 lipca. Si 
i irła Paryzka dnia 30. Pięć od sta 87 fr. 
= Trzy od sta 57 fr.— Akcye bankowe 1550 — 
*otyczka królewsko-hiszpańska 623. 
e Rocznica nut 27, 28 i 29 LIPCA. : 
"Więśo żałobne dnia 27.--- Ze wschodem słoń: 
Zał, 21 wystrzałow działowych obwieściło święto 
obne tego dnia; od tey chwili aż do pocy, co 
wadrans, dawała iedeń strzał armatni artyllekya 
Śwardyi narodowey, 
x 0 godzinie szóstey warty honorowe, złożone 
sk ouqści z kompanii gwardyi narodowey i z woy- 
zy stolącega garnizonem w Paryżu, udały się na 
da” gdzie spoczywają zwłoki mieszkeńców tey 
27 28: poległych w walce z woyskiem w dniach 
ich 29 i 29 lipca 1830 t; trofea były wzniesione nad 
Sa tbai; muzyką gwardyi narodowey i woyska 
„dowego grała symfonie i marsze żałobne do nocy. 


O pół do dwónastey, Król wyiechat kanno z 


„towarzystwie Dorn Pedra, Nestępcy trona, i 

Kjęcia Némours, oraz licznego i dydetńdgo sstabu. 

więk Przyymowany był przez całą drogę z nay- 

do Sém uniesteniem; nięzliczony tłum ludu znay- 

ni r się na bulwarach , i J. K. Mość przybył 

kest ac Bastylii iadąc powoli wśrzód, tłamu ludu, 
Y się za nim cienął,' 


dniog nik Żałobny poświęcony ofiarom trzech- 
Bastys wznosił się w mieyscu,gdzie hyła dawniey 


» wystawiony oniest w kształcie ośmiokąta. 
niaj, „ Przeciw pomnika stał rozpuszctony wspa- 
g&o z namiot, dla papp Króla. Z obu'stron ie- 
wiewał, > BY w amfitentrze, nad któremi po- 

| "ady chorągiewki tróykolorowe. 


z 


„Przybyliśmy zatem przed pałac letni kró-. 


215. Royal , w mundurze gwardyi narodowey, 


Wielkie deputacye izby parów iizby depu- 
towanych zaięły mieysce po prawey i lewey stro* 
nie w trybunach, naybliżey stojących przy namio* 
cie królewskim: obok nich były rada mtnicypalna, 
deputacya osób źaszczyconych ozdobą lipcową i t.d. 

Tłum ludo, który się zgromadził w około pla- 
cu Bastylii ograniczała, £ jedney strony grardya 
narodowa, z drugiey zaś woysko liniowe, które 
stały uszykowane w kwadrat. | R 

Przy trybunach deputacyi obu izb muzyka 
gwardyi narodowey grała pieśni narodowe. 

Wystrzały artylleryi ob wieściły wyjazd Kró- 
la z Palais-Royal. Powszechne okrzyki i uay- 
żywsze uniesienia okazały się ba placu Bastylii 
w chwili, gdy Król tam przybył. 

Giało municypalne, mając na czele swćm pre- 
fskta Sekwany, przyięło Króla przy stopniach 
namiotu, Mról, pozdrowiwszy deputacye -„umie- 
8zCzonę po obu stronach, ,w trybunach, BRA a 
się do żałobnego pomnika, gdzie wszystko byta 
przygotowane do położenia pierwszego kamienia. 

Nim został położony kamień, Król z uwagą 
obeyrzał medale 1 nepisy, które się miaty weń wło- 
żyć, zamknął ie,w puszkę, potóm wziął kielnię £ 
pociąguął wapoóm : gdy kamień został spuszczo- 
ny, Król pierwszy uderzył młotkiem, co powtórzy- 
li po nim Don Pedro, obadway Xiążęta, Prezy- 
dent rady, Minister robot Kikdiczigo, urzędnicy 
municypalni i architskt pomnika. 

Tysiączne okrzyki, niech żyie Król, nastąpi- 
ły po tym obrzędzie. | 

Król, odchodząc pozdrowił znowu depata- 
cye, które były tam przytomne. Potóm udat się 
Król do Panteonu. i | 

O godzinie dziesiątey drzwi w nim były o- 
tworzone dla władz i dla osób, któreotrzymały bin 
lety ma zsięcie trybun lub krzeseł zastawionych. 
Kopuła powleczona była draperyą z kolorów na~ 
rodowych, pomięszaną z czarnóm obiciem. Mię- 
dzy filarami ma tarczach herbowych znaydował 
sig napis; 1800 roku, dni 27, 28 i 39 lipca, otọ- 
czony girlandami i wieńcami dębowemi związą» 
nemi krepą. « + 

Opołudniu drzwi zostały otworzone dla pus 
bliczności. - 

, Wielkie deputacye izby parów iizby depus 
towanych zaiąły mieysca dla nich zostawione. O- 
koło trzechset członków izby deputowanych usia- 
dło po prawey stronie troou; inne deputacyo zam 
ięty mieysca, które były dla nich naznaczone. 

O; pót do dragiey uderzono w bębny, ob» 
wieszczając przybycie Króla. Całe zgromadze« 
nie wydsto jednozgodne tysiączne okrzyki niech 
Żyle Król! Król wszedł, poprzedzany od swych ade 
jutantów, w towarzystwie Dan Pedra i Xiążąt. , 

Przybywszy do kopoły, Król zatrzymał się 
przez ozes nieiskiś wpośrzód obszernego kota, któ- 
re tworzyli na około niego ministrowie, marszał- 
kowie, ieneraiowie, należący do iego orszaku. | 

' Minister robot publiezaych, w towarzystwie 
radzcy stanu, prefekta Sekwany , przybyli dla 
odebrania rozkazów królewskich, potem Król 
wstąpił na czwarty stopień, nad którym wisiały 
tablice bronzowe, gdzie wyrażone były imiona o+ 
fiar dni Vpeowych, 

Król wziął młotek z rąk P. Ærgout, ministra 
robot publicznych, i w chwili, kiedy uderzał to tae 
blice, nowe powstały okrzyki. Po uderzeniu osta- 
tniey tablicy Król miał krótką przemowę, stoso- 
wną do okoliczności, poczóm Król powrócił zaiąć 
mieysce na tronie, Wienczas odezwała się orkie- 
śtra., odegrino 'Żełobną symfonią, po którey P., 
Nourrit śpiewał kantatę z chorami. Po chwili 
milczenia dała się słyszeć Paryżanka. 

i ról, zstąpiwszy 2 troou, przyymował z roz» 
cznlaiącą uprzeymością zaszczyconych ozdobą lip- 
cową, którzy zbliżyli się do niego.. i 
" Hymn Marsyłczyków śpiewany w wielkim cbo- 
rze, dał się słyszeć w chwili, gdysię koło otacza» 
jące Króla rozstąpiło. Król byt nieiako | niesiony 
då głównego wyyścia z Panteonu przez niezmier” 
ny iud, który cisnął się za nim. r 

Takież okrzyki wznoszone były na wszyet- 
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kich mieyscsch, przez które Król przeiełdłał. Po- 
wrócił on do Palais-Royal o godzinie trzeciey. 

Tegoż dnia 27, we wszystkich kośeiołach sto- 
licy, w świątyniach kościoła reformowanego i wy- 
znania izraelskiego, odprawiono nabożeństwo Ża- 
łobne za ofiary dni lipcawych 1830 roku. 

Wieczorem, wszystkie bez wyiątku teatra 
były zamknięte. 

— Powracaiąc z uroczystości Panteońskiey; 
Król w towarzystwie Xięcia Orleańskiego, P. £. 
Perrier, P. Argout i Marszałka Soulta, odwiedził 
<- Xięcia Bragancyi. P. K. Perrier niosł wielką 
wstęgę orderu Legii honorowey, którą J. K: Mość 
ozdobił Don Pedra. (J.d.S.P.) 


SPRAWY NIDERZANDZKIEĘ. 
Haga. dnia 29 lipca. 

Król i Xiąże Oranii, przybyli dnia 25 do 
JBois-le-Duc; nazsiutrz J. K. Mość odbył przegląd 
garnizonu i dywizyi szalup kanonierskich z Grè- 

'ecoeur, dnia zaś 25, odwodową dywizyą, niedale- 
ko Bost, pod rozkazami ienerała Cort Heiligers.— 
Król Jmć i Xiąże Oranii, powrócili tey nocy od 
woyska do tuteyszay stolicy. 

' — Dnia 2 sierpnia. — 

Przez postanowienie z dnia 29 lipca, Król 
powierzył naczelne dowództwo nad woyskiem Xię- 
ciu Oranii. J.K. Mość wiele uczynił podwyższeń, 
między innómi, ienerał-porucznik baron Ghassé, 

/ podniesiony został na stopień ienerała piechoty, 
» ienerał-maior baron van der Capellen na sto- 
pień ienerał-porucznika. 


Bruxella dnia 29 lipca. 
Postanowienie królewskie, z dnia 24; urządza 
następnie skład iego gabinetu: P. /Meulenaere mia- 
nowany iest ministrem spraw zagranicznych i ma- 
rynarki; P. Raikem ministrem sprawiedliwości; 
P. Coghen ministrem skarbu; P. Sauvage ma so- 
bie poruczony kę zy ministeryum spraw we- 
wnętrznych; a ©. Failly wydział ministeryum 

woyny:. y £ i 

— Przez postanowienie królewskie x dnia 26, 
kollegia wybiercze w Belgium, zwołane są na dzień 
29 sierpnia. Senat i izba reprezentantów maią się 
zebrać w Bruzetli dnia 8 września. ny 

— Inne postanowienie zaleca złożyć w archi- 
«um królestwa wszystkie akta i dokumenta oza- 
sowego rządu i reiencyi. . 

— Król wyiechał dnia 28 zrana do „Antwerpii, 
w towarzystwie ienerała /łooghvorst , hrabiego 
F. Mérode, ministra woyny, ieuerałów Chasteler 
| iran Bane, oraz P. van Praet. |. 
> ^= Monitor Belgicki donosi, że Król Angielski 
wyznaczył P. Adair do złożenia powinszowania 
Królowi Belgickiemu wstąpienia iego na trop; spo- 
dziewaią się go w Bruxelli, za dni kilka. - 

P. Sylvain van de Weyer, poseł nadzwy- 
czayny i minister pełnomocny Belgicki przy K ró- 
lu Angielskim, oraz P. Lehon, potwierdzony przez 
Króla na tymże urzędzie przy dworze Francuz- 
kim, wyiechali do Londgnu i Paryża s listami 
własnoręcznemi Króla Leopolda 1, w których do- 
nosi on o swóm wstąpieniu na tron Królowi An- 
pieskiem i Królowi Francutkiemu. — P. al- 
ez towarzyszy F. van de Weyer, w godności pier- 
wszego sekretarza poselstwa; urząd ‘sekretarza łe- 
neralnego ministerynm marynarki, zosta? skasso- 
wany. ; i 


— 


— Dnia 50 lipca. — 

Gazeta Goniec (pismo belgickie , wychodzą- 
ce dawniey pod tytułam Kuryer ; Niderlandzki), 
ogłasza następuiące artykuły: Król przybył do -47- 
twerpii dnia 28, o pół do trzeciey po południu, o- 
toczony tłumem ludu, który napełniał powietrze 
radośnemi okrzykami. Wysiadł on w zamku ina- 
tychmiasi przyymował władze. P. K. Rogier, 6u 
bernator prowincyi,złożył powinszowanie Królowi. 

— Oo jest opisanie planu podróży królewskiey: 
dnia 29, odbędzie przegląd armii Skałdy; doia 30 
nocować będzie w Tongres, a nazajutrz odbędzie 
przegląd armii Mozy; dnia 1 sierpnia, Król poie- 
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są warte, —odst 


dzie do Zeodyum, dnia 2 do Ferviersy dnia 4 do 


"Namur, dnia 5 do Mons, dnia 6 do Tournay, A 


dnia 7 będzie obiadował w Bruxelli. 

— Po kilku miesiącach i odbytych bez liczb 
posiedzeniach, naywyższy sąd woienny , uwolni 
nakoniec zupełnie podpółkownika Zdelzne i ofi- 


„cerów, wspólnie z nim oskarżonych, o należenie 


do zamysłów knowanych przez ienerała Pan der 
Smissen. (J.d.S.P.) 


TvuROTA. 
Konstantynopoi dnia 25 czerwca. 

Stan zdrowia tuteyszey stolicy, wzbudza nie- 
jakąś obawę; wiele iuż osob dotkniętych iest za- 
razą. Smirnie czyni ona okropne zniszczenia 
we wszystkich klsssach ludności; około 40,000 o= 
sob wyiechało iuż z miasta, iednak liczba umar- 
łych codziennie 5o do 60 osób wynosi. — Dnia 18 
dały się czuć wstrząśnienia ziemi w „Adryaropo* 
lu, oraz w Fenidge, Cdvąle, Sćrćs, Salonice i o” 
kolócznie. — Donoszą z Krety pod dniem 2 czerw- 
ca, że tam zaymuią się urządzeniem dobrey ad. 
ministracyi zdrowia. Okręty będą mogły tylko 
wchodzić do portow Maneyskich , Kreteńskich, 
Retimo, Spinalongi i Łontro. Urządzenia wyda” 
ne są na wzór europeyskich. Wyznaczono też saczos 
gólne kollegium zdrowia. (J.d.S.P.) ł 


W zocar. s 

Liworna dnia 12 lipca: i 

Otrzymano tu wiadomość, żę proiekt wypra* 

wy do Syryi został odmieniony. Jednakże w 0% 
statnich listach, pisanych z „flerandryi twierdzą 

że będzie ona przywiedzioną do skutku. Spodzie” 
waią się przyjazdu Baszy z Kairu; woysko ucsy 
się obrótow wojennych w dzień i w nocy; uzbra” 
iaią także flotę, chociaż armia póydzie lądem, | 
pieniądzach daio się czuć wielki niedostatek; $ 


do tego Rząd, wyprzedaiąc towary, ieszcze nie” 


wyrobione, naznaczaiąc na nie wysoką cenę, ora% 
Żądaiąa dla zadatku prawie całeęy summy, jakiej 
czy wszystkich europeyskich kup” 
ców od dalszych interessów handłowych z Egip” 
tem. — Ponieważ wszystka ludność obróconą fest 
do woyska i floty, przeto uprawa roli zostaie 
wielkióm zaniedbania, i bilans handlowy, który: 
był na korzyść Egiptu wtenczas, kiedy obficie pro” 
dukowane były: bawełaa, indygo i opium, ters% 
przeciwny weźmie kierunek. Zamiast milionow 
talarow, przywożonych tu z Tryestu, Genui i Mar“ 


sylii, zaezynaią iuż posyłać ztąd brzęczącą monó“ 


tę do Europy. (J.d.S.P. G.5.P.) 


` 


Ogłoszenie. | | 
1 Od Mińskiego Gobernialnego Rządu 0“ 
głasza się, iż za przysądzone, wyrokiem Rzą” 
dzącego Senatu, na Nieświżskim Żydzie Lieyzć” 
rze Dilonie, znaczne po prowiantskiey częśc” 
skarbowe uzyskanie, przedawać się będą w ty” 
Rządzie z publicznego targu , opisane Lieyzó* 
ra Dibova, znayduiące się w m. Nieświżu, trzy 
murowane iegó domy: ieden nazwany ober/4 
naprzeciw placu, oceniony w palnych i niepał” 
nych materyałach 107,799 rub.; dragi na Wi” 
leńskiey ulicy, oceniony 12,241 rub. 123 kof 
a trzeci mały, przy domie oberży położony, 0 
ceniony 746 rub. 20 kop. z należącemi do ni 
budynkami; iakowych domow szczegółowe ít 
wentarz6 z ocenkami, objawione będą kupait 
oym przy targach ; zaozém Życzący kupić p% 
mienione domy, maią przybywać do tego Raf 
du; na termiay: 1szy w miesiąc, agi we dw” 
a oii ostatni we trzy miesiące od czasu W” 
drukowania tego ogłoszenia w St-Petorsbo 
skich Gazetach. Sierpnia 8 duia 1851 roki" 
Sowietnik D. Czernieiew. 
' Guberski Sekretarz Łaski. 
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